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Elkunetra na drodze jezioro Ttberja — 
Damaszek atak nieprzyjacielskiej kon­
nicy odparto krwawo. Z  Beratu nieprzy­
jaciel nie podejmował nowych ataków. 
Na pozostałych frontach nic nowego.

Telegramy.
Doniosłe decyzje austrjackie 

W najbliższych dmach.
W IEDEŃ, 4.10 (teł. w?.). Wyda- 

rżenia z zakresu polityki zagranicz­
nej usuwają na dalszy plan wszel­
kie inne sprawy. Ostatnie wielkie 
debaty w parlamencie odbyły się 
pod Wrażeniem wydarzeń W Buł- 
garji i spodziewanego kroku po­
kojowego Holandji oraz odpowie­
dzi Anglji na notę pokojową hr. 
Buriana. We środę o godz. 10 ej 
rano odbyła się w zamku pod p rze ­
wodnictwem cesarza Rada Koron­
na, poczem cesarz przyjął ministra 
spraw zewnętrznych, prezydenta 
ministrów i szefa sztabu general­
nego.

Rada Koronna zajmowała się 
ułożeniem pokojowego programu 
Austro-Węgier w myśl zasad Wil­
sona, jakoteż pytaniem, czy ten 
program pokojowy ogłosić jako 
manifest cesarza, jako notę do 
"a ilsona, czy też jako odpowiedź 
na notę rządu angielskiego. O sta­
teczne postanowienie zapadnie do­
piero po utworzeniu się nowego 
rządu niemieckiego. Rząd austro- 
węgierski oświadczył, że o żadnym 
odrębnym kroku nie myśli. Poda­
nie do wiadomości daleko idących 
postanowień nastąpi w dniach naj­
bliższych.

W e z w a n ie  Anglji do A u s t ro -  
W ę g ie r ?

BERLIN, 3.10 (tel.w ł.) Z B azy­
lei donoszą: ,,Daily Telegraph“ 
podaje, że angielska odpowiedź dla 
Austro-Węgier zredagowana jest w 
tonie uprzejmym, lecz stanowczym. 
Źnajduje się w niej rzekomo w ez­
wanie do poczynienia pewnych o- 

1 kreślonych ustępstw. T reść  noty 
ustalono na siedmiodniowych nara­
dach członków rządu angielskiego.

Makia m M a nauczycielka
poszukuje posady na wsi. Przygotowu­
je do egzaminów, również do matury 
gimnazjalnej. Biuro Wielm. Karczew­

skiej, Lublin ul. Kapucyńska Nr. 2.
(672

O d p o w ied ź  Anglji  w  W i e ­
dniu

W IEDEŃ, 4.10 tel. wł.) „Neues 
W iener Tagblatt“ donosi: O dpo­
wiedź Anglji na notę bar. Buriana 
nadeszła już do urzędu spraw za­
granicznych.

O  aud jenc ję  u monarchy .
BUDAPESZT, 4.10 (tel. wł.) Jak  do­

noszą dzienniki, prezydent ministrów dr. 
Wekerle podjął starania, aby przywód­
cy wszystkich większych partji politycz­
nych byli przyjęci na audjencji u cesa- 

.rza, abv dać im sposobność wyrażenia 
wobec Korony swego zdania o sytuacji 
W związku z tern jest wyjazd posła hr. 
Juljusza Andrassy’ego do Wiednia. T a k ­
że przywódcy partji hr. Albert Appo- 
nyl i hr. Stefan Tisza wyjeżdżają dziś 
lub jutro do Wiednia.

N a r a d y  m in is trów  w  W i e ­
dniu.

in ic ja tywa poko jow a kró lo ­
wej Wilhelminy.

WIEDDN, 4.10 (tel. wł.) „Neues Wie­
ner Tagblatt“ donosi z Hagi, iż królo­
wa holenderska ma w najbliższym cza­
sie podjąć decydujące kroki w sprawie 
pokoju.

P o w ró t  de legac j i  pokojowej 
do Sofji.

SGFJA, 4.10 (tel. wł.) Komunikat buł­
garskiej Agencji telegraficznej. Bułgar­
ska delegacja pokojowa powróciła do 
Sofji.

fłrmentieres i Lens zdobyte.
BERLIN, 4.10. (BK). (Urzędownie). 

Komunikat niemiecki pod datą 3 10.
W e Flandrji ataki nieprzyjacielskie 

łolo Staden i Roselaere odparto.
Ä m m e r t t l e r e s  i L e n s  o$siró i>  

eiono w  n o c y  b e z  w a lk i  i z a -  
ę t o  ty ln e  s t a n o w is k a  na  
w sch ó d  od  ©ft»M m i a s t .

Nieprzyjaciel posuwał się przez linję 
•’leuroaix—La B assee—Hnlluch.

Ataki na nowe linie na północ od St. 
Quentin rozbiły się. Pułki szlewicko- 
holsztyńskie broniły swych stanowisk 
na grzbiecie Tam y przeciw silnym nie­
przyjacielskim atakom.

W Szampanji podejmowali Francuzi 
w dalszym ciągu ataki na wschód od 
Suippes na M arle-a-Py, oraz między 
Sommą a Montbois.

KOMUNIKAT
AUSTRJACKO-WEGIERSKi.

niami na froncie bułgarskim. W o­
bec tego Beret dostał się bez wal­
ki w ręce nieprzyjacielskie.

WIEDEŃ, 4.10. (BK). Komunikat 
ustrjacko-węgierski pod datą 3.10.
Na północnym  stoku Tomba 

om yślne walki w przedpolu.
W Ałbanji cofnęliśm y nasze dy- 

rizje, zm uszeni do tego wydarzę-

KOMUNIKAT TU REC K I .
KONSTANTYNOPOL, 4.10 (B. K.). 

(Sprawozdanie wojskowe z dn. 50.9). 
Na froncie palestyńskim Anglicy na wy­
brzeżu nie posunęli się poza linję Iras 
—jezioro Hule. Na północny wschód od

BUDAPESZT, 4.10 (tel. wł.) „Unga­
rische Rundschau donosi: Prezydent mi­
nistrów dr. W ekerle przybył do W ie­
dnia. Zaraz po swym przybyciu udał 
się do ministerstwa spraw zewnętrznych 
gdzie o godz. 10 odbyła się zwykła Ra­
da ministrów. Wzięli w niej udział: hr. 
Burian, bar. Szpitzmüller, min. wojny 
S toeger S teiner i obydwaj prezydenci 
mlnistów. Rada ministrów zajmowała się 
ważnemi zagadnieniami natury wojsko­
wej i ogólno-politycznej.

N arad y  w  B erlin ie.
BERLIN, 3.10 (BK) W  pałacu 

kanclerza państwa odbyły się pod 
przewodnictwem cesarza Wilhelma 
narady, w których wzięli udział: 
kanclerz państwa Hertiing, gen. 
marszałek polny Hindenburg, ks. 
badeński Maksymiljan, wicekan­
clerz Payer, w iceprezes minister­
stwa .stanu, szef tajnego cywilne­
go gabinetu i kilku sekretarzy pań­
stwowych.

R ozru ch y  w  Bufgarji.
GENEWA, 4,10 (teł. wł.) Jak  dono­

szą z Sofji, nastąpiły tam zajścia o cha­
rakterze antiwojennym i antlmonarchicz- 
nym. To sau o odbyło się w Filipopoli* 
i Ruszczuku.

P rzyw ódcy bolszew ików .
Dzienniki rosyjskie ogłaszają przy­

brane nazwiska całego szeregu rewo­
lucjonistów rosyjskich. Oto niektóre z 
nich: Boganow—Berko Joffe; Gorjew— 
Goldmann; Zagorski—Krachmalnik; Ka- 
mieniew — Rosenfeld; Kamkow — Katz; 
Larin — Lurje; Martow — Cederbaum; 
M ieszkowskij—Goldenberg; Stekłow — 
Nachamkes; Radek — Sobelson; Lesz- 
czyńskij—Singer; Suchanów—Hammer; 
Trockij — Bronstein; Parvus—Goldfarb; 
Rjazanow— Goldenbach; Banakow—Fun- 
damentskij; Kamieński}— Hoffman; Zwie- 
zdicz—Feinsteln; Dan— Gurewicz; Czer- 
now— Libermann; Sołncew — Goldstein 
i inni.
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Co obecnie czeka 
Miemcy?

Berlin, 2 października.

„ V o ss isc h e  Z eitung“ pisze:
Jak  s ię  mają ob ecn ie  sp raw y?  

J e ż e li  Bulgarja zaw rze odrębny p o ­
kój, który jej zostan ie  p odyk tow a­
ny przez  koalicję, to  w tedy k o ­
niecznym  skutkiem  b ęd zie  kapitu­
lacja Turcji, która jest i tak już 
c ię ż k o  zagrożona. Turcja, odcięta  
zu p ełn ie  od N iem iec, nie b ęd zie  
s ię  m ogła bezw arunkow o utrzym ać, 
zw łaszcza , ź e  zw yc ięsk ie  WÓjska 
koalicji nie zatrzym ałyby s ię  przed  
bramami K onstantynopola.

Jakby to oddziałało na Rumunję; 
pojm ie każdy, kto zna p o łożen ie  
nadzw yczajnie naprężone— a zna je 
każd e d z ieck o . A  w ięc  b ezp ośred ­
nim skutkiem  odstęp stw a Bułgarji 
b ęd z ie  kapitulacja Turcji i now e  
przystąp ien ie Rumunji do koalicji. 
W ten sp o só b  cały Balkan d o sta ł­
by s ię  w  ręce  koalicji, która o- 
trzym ałaby dobrą podstaw ę opera­
cyjną przeciw k o Austro - W ęgrom . 
Południow i S łow ian ie  popieraliby  
koalicję. C zy  flustro - W ęgry  p o ­
dołałyby takiem u osaczen iu  przy 
rów n oczesn ych  atakach na froncie  
w łoskim , naw et mając pom oc n ie ­
m iecką, jest bardzo w ątpliw em .

W  każdym razie polityka, m uszą­
ca  s ię  liczy ć  z niepew nym i czyn ­
nikami (następuje trzyw ierszow a lu­
ka cenzuralna. U w aga red .)... pod­
rzęd ne m om enty, które tu m ożna  
pom inąć, mogąjto praw dopodobień­
stw o  zm ienić w  czyn. O św ia d cz e ­
nie solidarności ze  strony hr. Bu- 
rjana jest dla nas cennem , ale m o­
ż e  skutkiem  dalszych w ypadków  
sta ć  s ię  w net płatonicznem . S iła  
faktów  stałaby s ię  m ocn iejszą  od  
św ia d czeń  przyjaźni.

C a ła  pow aga p o łożen ia  wystąpi 
dopiero w ted y  w e w łaściw em  św ie  
tle , jeże li uw zględnim y nadzw yczaj­
ne w zm ocn ien ie  s ię  koalicji, K a­
pitulacja sojuszników  niem ieckich  
w poiłaby w  koalicję  słu szne prze­
konanie, ż e  porachunek z  N iem ca­
mi jest już tylko kw estją  czasu .—  
N iem cy  m usiałyby albo przyjąć p o­
kój kapiiulacyjny z rąk koalicji, 
albo n iepew ną w ojnę dalej wśród  
najw iększych ofiar prow adzić. W 
razie takiej alternatywy jasną jest  
rzeczą , jaką drogą pójdą N iem cy. 
M ożna je s z c z e  tej alternatyw ie za- 
p ob ied z , ale tylko przez natych­
m iastow ą akcję, która wym aga od  
dyplom acji n iem ieck iej najw iększych  
w ysiłk ów . Polityka ma w sk azać  
drogę, a k ierow nictw o armji w y­
kona W skazówkę. T rzeba zupełnie  
zrestytu ow ać p o łożen ie  na Bałkanie.

go czasu, ju ż  na wiosnę b. r. oświad­
czali żołnierze bułgarscy, źe pozostaną 
na froncie tylko do 1 go wrześnie, a 
gdyby do tego czasu wojna się nie 
skończyła, rzucą broń i wrócą do do­
mu. Rzad bułgarski znał ten nastrój ar­
mji i kilkakrotnie, ostatni raz 12-go 
sierpnia, czynił przedstawienia tak kró­
lowi Ferdynandowi, jak i państwom cen­
tralnym. Kiedy wojska koalicyjne roz­
poczęły dnie 14 go września ófenzywę, 
wywiesiły dwie najbardziej rozagitowa- 
ne dywizje, druga i trzecia, białe cho­
rągwie i otworzyły front nieprzyjacielo­
wi, który oczywiście wykorzystał ko­
rzystną sytuację. Na czele zrewolto­
wanych żołnierzy stanął generał Ryba- 
zow, który na własną rękę ułożył się z 
nieprzyjacielem i otworzył mu drogę 
do Sofji. Rybazow zamierzał za swoimi 
oddziałami wkroczyć do Sofji, obalić 
króla Ferdynanda, rozpędzić rząd i za ­
wrzeć pokój z koalicją.

Plan generała Rybazowa udał się o 
tyle tylko, że umożliwił wojskom koali­
cyjnym posunięcie się o 150 kilome­
trów naprzód. Natorpiast pochód na 
Sofję nie udał się. Zbuntowane dywizje 
podążyły, zniszczywszy wiele materjału 
wojennego, ku Sofii. Po drodze rozpo­
częła się gromadna ucieczka żołnierzy 
do domów. Tviko m ała garść zbunto­
wanych żołnierzy—około 690—napadła 
główna kwaterę bułgarską, znajdującą 
się w" Küstendill, wymordowała część 
oficerów i zniszczyła wszystkie połą­
czenia między główną kwaterą a fron­
tem. Dokonawszy tego, ruszyły zrewol­
towane oddziały na Sofie. Pochód ten 
powstrzymały oddziały wiernych rządo­
wi, szczególnie uczniowie szkoły jun­
kierskiej. Udało się rozbić bandy dezer­
terów, które pierzchły. C zęść dezerte­
rów skryła się po lasach i górach, 
reszta poddała się.

Powszechnie słychać opinję, że zbli­
ża się koniec Bułgarji i że Wszystko 
co Bulgarja zyskała w ciągu trzech o- 
statnich lat wojny, pójdzie na marne. 
Wojna skończy się albo okupacją an- 
gielsko-francuską, albo niemiecko.au- 
strjacką. W każdym razie stanie-się 
Bulgarja terenem operacji wojennych.

Między stronnictwami bułgarskiemi 
brak zgody. Powszechnie panuje prze­
konanie. źe gotuje się jakiś przewrót w 
samej stolicy.

W samej Sofji panuje spokój, jakkol­
wiek zdenerwowanie ludności jest o- 
gromne. C ar Ferdynand pokazuje się 
wraz z następcą tronu ostentacyjnie na 
ulicach. Nastrój społeczeństw a okazuje 
przygnębienie i pesymizm.

generała francuskiego, nie zaś przez 
dyplomatów.

W śród postanowień znajdują się na­
stępujące warunki:

Natychmiastowe opróżnienie okupo­
wanych części Grecji i Serbji, natych­
miastowa demobilizacja armji i oddanie 
środków transportowych wszelkiego ro­
dzaju, t. j. okrętów, kolei itd. W ręce 
koalicji, która będzie sprawować nad­
zór nad bronią w rozmaitych punktach 
kraju zamagazynowaną. Sojusznicy otrzy­
mają wolną drogę przez Bułgarję i ob­
sadzą pewne punkty, m ające znaczenie 
strategiczne. W samej Bułgarji okupa­
cja będzie przeprowadzona przez woj­
ska angielskie, francuskie i włoskie, na­
tomiast w powiatach greckich uczynią 
to wojska greckie, w powiatach serb­
skich wojska serbskie.

Niema ani słowa wzmianki o zmia­
nach terytorjalnych, jakie nastąpią po 
zakończeniu wojny. W szystkie te kwe- 
stje postanowiono odłożyć aż do ogól­
nych. rokowań pokojowych, albowiem 
mogłoby to wywrzeć wpływ fatalny na 
kierownictwo wojny, gdyby pewne kwe 
stje sporne chciano teraz już załatwić. 
Oczekują, że przez zawarcie tych umów 
będzie zapewniony na Bałkanie trwały 
spokój.

Koalicja w ysyła  posilili 
aa  Bałkan.

Lugano, 59 września.
D zienniki w łosk ie  om awiają sy tu ­

ację w ytw orzoną w  Albanji w sku tek  
klęski armji bułgarskiej. „ S e c o lo “ 
ośw iadcza , ż e  p o łożen ie  armji au- 
strjackiej w skutek  gw ałtow n ego  
przesunięcia  frontu, zdaje s ię  być  
nie do utrzymania. W ojska austro- 
w ęg iersk ie  m oże w  niedługim c z a ­
s ie  będą zm uszone do ca łk ow itego  
usunięcia s ię  z terenu albańskiego. 

i W  odp ow ied zi na sp iesz n e  p o ­
siłki w ojsk  m ocarstw  centralnych  
na bałkański teren w ojenny koali­
cja ro zp o czę ła  rów nież szybką w y­
sy łk ę w ojsk  francuskich, angielsk ich  
i w łosk ich , oraz artylerji i m aterja­
łu w ojen n ego .

1
W SPRAWIE SPRZEDAŻY ZIEMI 

W OBCE RECE.
Na skutek otrzymania wiadomości o 

sprzedaży niektórych majątków ziem ­
skich i nieruchomości w obce ręce, Z a­
rząd Lubelskiej Filji Związku Zieman, 
na mocy regulaminu obowiązującego 
członków Związku, powołał do życia 
Sąd Obywatelski, którem u przekazał 
rozpatrzenie szeregu zaszłych wypad­
ków sprzedaży ziemi w obce ręce.

Rozpatrywane zatem będą na najbliż­
szej sesji S |d u  sprawy: sprzedaży dóbr 
Rataje w pow. W łoszczowskim, w ła­
sności p. Karola Schütze, majątku Sia­
dów w pow. Miechowskim, własności 
p. Bronisława Grabkowskiego, sprzeda­
ży domu w Lublinie, własności d-ra 
Dziemskiego, majątku Las Pełczyska, 
własności p. Józefa Libiszowsióego, m a­
jątku Cudzynowice, Ziemi Kieleckiej, 
własności p. Tadeusza Krzyżanowskie­
go, majątku Szyszczyce w pow. Piń- 
czowskim, własności p. Henryka Born- 
szteina, Lasu wraz z ziemią w majątku 
Olchowice w pow. Krasnystawskim, 
własności hr. Zygmunta Platera.

Wynik Sądu podany będzie do pu­
blicznej wiadomości.

Zarząd Lubelskiej Filji 
Związku Ziemian.

Marszałek FdcK o pękam.
Według doniesień „Daily Express“, 

marszałek Foch na pytanie w sprawie 
możliwości pokoju oświadczył, że o po­
koju z Niemcami nie będzie/m ożna my­
śleć i wówczas nawet jeszcze, gdy woj­
ska koalicyjne stać będą nad Renem. 
Foch dodał, że pokój, jakiego potrzebu­
je  Francja, zawarty być m oże dopiero 
po zupetnem zniszczeniu i rozbiciu Nie­
miec. __________

H astsasa Hsrtlinga.
„Lokal Anzeiger“ donosi: Aczkolwiek 

nie nastąpiło jeszcze formalnie zakoń­
czenie rokowań parlamentarnych, jed­
nakże wszyscy sądzą, iż następcą Her- 
tlings ha urzędzie kanclerskim  będzie 
ks. Maksymiljan badeński.

Wil$on obejmuje zastępstw o  
interesów  bułgarskich.

Genewa, 30 września.

Bułgarski poseł w Bernie szwajcar- 
skiem oświadczył, że rząd bułgarski 
zwrócił się do W ilsona z prośbą, aby 
w myśl swego programu pokojowego 
objął zastępstwo interesów armji buł­
garskiej przy rokowaniach pokojowych. 
Krok ten uczyniony był jeszcze przed 
zawieszeniem  broni.

Rnglicy wzięli 2 0  tys. jeńców  
i 3 0 0  dział pod Cambrai.
„G oniec Krakowski“ pisze:
Z Londynu donoszą: Dywizja m ary­

narki i wojska kanadyjskie walczą w 
obszarze na południe od Cnmbrai. W  
ciągu dwóch dni wzięliśmy 20 tys. jeń­
ców i 500 dział.

W przededniu piątej 
Łlmy wojennej.

Szybkim krokiem zbliża się jesiem  
W powietrzu unoszą się lotne pasem ka 
nici babiego lata, a wieczory, noce i 
ranki stają się coraz chłodniejsze.

Jesień , dżdżysta, zimna, dokuczliwa 
jesień zbliża się.

A jednocześnie na twarzach ludzkich 
coraz bardziej malować się zaczyna do­
kuczliwa troska: co będzie, gdy po je ­
sieni nastanie mroźna, śnieżysta zima?.. 
Czem  okryć ciało, ażeby uchronić się  
od zimna, w co obuć nogi, eźeby boso 
nie stąpać pe lodzie i śniegu?..

A troska ta staje się udziałem wielu 
tysięcy ludzi, i to nietylko w m iastach, 
a ie  i na wsi. Przez przeciąg czterech  
lat wojny posiadane zapasy odzieży i 
obuwia zdarły się do tego stopnia, że 
w strzępach już opadają z ramion i nóg, 
a o kupnie nowych mogą marzyć tylko 
milionerzy i paskarze.

W yśrubowane do niebywałej wyso­
kości przez spekulantów ceny odzieży 
i obuwia nie pozwalają przeciętnym  
pracownikom na kupno, a nago i boso 
wszak chodzić nie wolno.

W ielu z rozpaczą spogląda na dziat­
wę swoją, która z braku odzieży i obu­
wia skazaną jest na siedzenie w domu, 
na przymusowe przerwanie nauki.

Należałoby temu złu zaradzić jaknaj- 
prędzej, a zaradzić tem u m oże tylko 
energiczna akcja odpowiednich czynni­
ków, stojących na straży interesów spo­
łeczeństwa. Lecz o akcji takiej nic 
jeszcze dotychczas nie słychać. A 
czas wielki na nią!..

W ielki kant w armii buł­
garskie! powodem pakoiu.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*).

Sofja, 1 października.
W ypadki, które poprzedziły zawiesze­

nie broni między Bułgarią a koalicją, 
przedstaw iają się następująco:

Agitacja antymiiitarystyczna szerzyła 
się v) armji bułgarskiej już od dłuższe­

Zamach na Trockiego, Q d  a d m i n i s t r a c j i .

Warunki 
broin ł  Pułgarją,

Jak  Biuro Reutera donosi, zaw iesze­
nie broni, zawarte z Bułgarią, weszło 
natychmiast w życie i pozostanie w 
mocy aż do zakończenia rokowań po­
kojowych. Je s t to układ natury czysto 
wojskowej, który został zawarty przez

W edług doniesień z Helsingforsu, w 
m ieście Bojańsku dokonano zam achu 
na Trockiego. Trockij otrzymał ranę 
postrzałową w plecy, która jednak nie 
jest śm iertelna.

SKŁADA|C1E OFI ARY 
NA SZKOŁY KRESOWE

W lepcu b ie ż ą c e g o  r o k u  dres- 
k a r n i e  Babeisk ie , w  4 » j Bieazbie 
i  d r u k a r n ie  „bierni L u b e ls k ie j“ 
p o d n io s ły  z a r o b k i  s w y c h  pea*  
fflownifedw o 85 p r o c ,  Z d n ie m  
15 w r z e ś n ia  z a r o b k i  t e  nSegły  
d a ls z e j?  z w y ż c e  2 0  p r o s .  W ty m  
s to s u n k u  r o s n ą  in n e  k o s z t y  
w y d a w n ic z e ,  sak  w y d a tk i  na  
m a te r ja ły  d r u k a r s k ie ,  w yrfaf-



•e d a k c y jß e ,  a d n i in is tr a c y j -
i f .  d .
a*iagttąf3 js^wfsze ppenume- 
as°om nasz jf in  da r#aü  psismo 
ssej j a f tn a t a n i s j ,  gm iipoo- 
j p a d w y ż e e  d ir u k a p sk ie jo e«  
e m i L u b e lsk ie j“  n ie  pednäe- 
* m y. Ö beon ie  Jednak  d a ls z a  
^ y ż k a  c z y n i  to  ItemlecK-

łyefo w z g lę d ó w  da. I-go  
i d d e r n i k a  o p ła ty  p,*enume> 
syjne zm „ Z ie m ię  L u b e lsk ą “ 
l ą  s i ę  p r z e d s ta w ia ły  n a s i ę -
sjces

W  L u b l i n i e :  
e s  o d n o s z e n i a  (w  a d m i n i -  
acji)
iiSe&iąezma— 5 k o r ,  28  h a h  
wart««łnie —15 i$.<e»r, 511 ha l. 
ó i r o t i s n i e  —31 k e r ,  
o c z n ie  —6 0  k o r ,
o d n o s z e n ie m  do dsmte: 

i le s ięcz n ife  7-  6  k ® r .  
w at*talnie  — 8 6  k o r .  
6 6 r o o z n ie  —3 6  k o r .  
o c z n ie  —7 2  k o r ,

13a p row in cji:  
s i e s i ę c z i i i e — 7 k » r .  
w a r ta ln ie  —21 k o r ,  
ó łr o c s n ia  —4 2  k o r .  
o c z n ie  —8 4  feor.

W o k u p a cji  n ie m ie c k ie j :  
iS ea ięczn ie— 7 k o r .  5 0  hal.  
w a r ta ln ie  —2 5  k o r .  5 0  hal.  
o c z n ie  —9 0  k o r .  
e a a  p o je d y ń c z e g c  n u m e r u  
» p rzed a źy  u l ic z n e j  p@2r.0 s ta -  
b e z  z m ia n y  i w y n o s i:  

n u m e r  rarm y 2 0  hal.  
n u m e r  p o p e ł .  14 h a l.  

l i m o  te j  p o d w y żk i c e n  „Z ie-  
a L u b e ls k a “ ja k o  wyciu»» 
ąaa d w a  r a z y  d z ie n n ie  fą c z -  

w  o b j ę to ś c i  @ k o lu m n  j e s t  
sunkonro n a j ta ń s z ą  g a z e t ą  
r e d  p ism  lu b e ls k ic h ,  k r a -  
v s k ic h  i w a r s z a w s k i c h .

Ce sceny i estrady.
T e a tr  W ielki.

powodów niezależnych od dyrekcji 
ipertuarze nastąpiła zmiana; dziś tj, 
iątek wykonaną zostanie piękna 0 - 
:ła „Hraoia Luksemburg“ w głów-
1 relach z p p : Szymulską, Czernek 
rewską oraz pp. Winiaszkiewiczem, 
towskim, Markowskim.
»bota popołudniu po cenach zniżo- 
t zapowiada silną sztukę ,,Człowiek, 
y zabi!“ w głównych rolach z pp.: 
iską, Zielińską, pp.: Bonecklm, Ko- 
kim, Szafrańskim, Ludkiewiczem; 
:zorem po raz pierwszy w nowej 
idzie melodyjna opereta „Krysia le 
zanka“ , wystawiona z niezwykłą sta­
łością i sumiennością, 
iedztela popołudniu efektowna i nie- 
kle interesująca sztuka Bolesława 
czyńskiego ,.W noc lipcową“ w głów- 
roli kobiecej wystąpi po raz pierw- 
po chorobie utalentowanna artystka 
ego teatru p. Edmunda Urbańska.

isc e rty  T -w a  B S uzycxnego .
'  sobotę dn. 5 b. m. o g. 8 wiecz. 
;dzie się pierwszy z zapewiedzia- 
) cyklu koncertów kameralnych, 
zmaicony program wypełnią w y-
2 dzieła literatury kwartetowej jak 
a r te t  M ozarta i i. Odtwórcami tych 
>rów, które mimo wytwornej swej 
ości muzycznej dostępne są dla 
vstkich, będą pp.: Dr. Żebrowski,

Diutowskł, W. Viertel i Cz. Ste- 
zak.

niedzielę dn. 6 b. m. o g. 8 wiecz. 
jdzie się pierwsza w tym sezonie 
czornica Muzyczna T-wa wznawia- 
sympatyczną tradycję towarzyską 

.zornic. Obok popisów artystycz- 
1 młodej śpiewaczki p. Żółtowskiej, 
•ae j deklamacji V ice-prezesa T-wa

p. Wizora, utalentowanego skrzypka p. 
Szmidta wystąpi solowy kwartet męski 
T-wa oraz am atorska orkiestra sm ycz­
kowa.

Bilety zewczasu nabywać można w 
kancelarji T-wa Kapucyńska 7 II p. od 
9-ej— 1 ej i od 3-ciej do 7-ej, a w dzień 
koncertu od 6-tej do 9 te] w kasie kon­
certowej.

Z  „ W e s o ł e g o  ÖI&“ .

W czoraj przedstawienie nie odbyło 
się z  powodu braku światła e lek trycz­
nego. Tłum licznie przybyłej publicz­
ności musiał zrezygnować ze spektaklu 
Należność za bilety zwrócono.

KROMEK A.
Lublin, czwartek 4 października.

D z iś— Franciszka Serafickiego.
Jutro—Pitc/da M.

X  Odpust Räatki Boskiej Różańcowej.
(j.j W najbliższą niedzielę przypada w 
kościele po- Dominikańskim doroczny od­
pust Matki Boskiej Różańcowej. Dnia 
5-go b. m., tj. W sobotę odprawione b ę ­
dą o godzinie 5-ej popoł. I nieszpory z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, ka­
zaniem i procesją.

W niedzielę 6 go b. m., rano od 6 ej 
do 10-ej będą się odbywały M sze św.j
0 godz. 11-e. suma z kazaniem i p ro­
cesją, a o godz. 5-ej II nieszpory. Na­
bożeństwo to będzie trwać przez cały 
tydzień, tj. oktawę. W ostatnich trzech 
dniach, tj. w piątek, sobotę i niedzielę 
przyszłego tygodnia odbędzie się czter- 
dziestogodzinne nabożeństwo.

X  Biura ekspozytury wydziału reemi- 
gracyjnego przy Ministerstwie Spraw 
W ewnętrznych przeniesione zostały z 
dn. 1-go października na ul. Niecałą 
JN*a 7 (lokal Uniwersytetu ludowego).

Biuro wydaje f pozwolenia na powrót 
uchodźców z Rosji, oraz udziela wszel­
kich informacji, dotyczących zwalniania 
jeńców z niewoli niemieckiej i austrjac- 
kiej, codziennie od godz. 9-ej rano do 
4-ej po południu w wyjątkiem niedziel
1 świąt.

X  Z To w. Krzewienia Oświaty. (Uni­
wersytetu Ludowego). W niedzielę, t. j. 
w d. 6 października b. r. o godz. 5 ej 
popołudniu, w gmachu Szkoły Handlo­
wej Męskiej (Bernardyńska 14), odbę­
dzie się pierwszy wykład prof. Adama 
Bergera z cyklu „O prawie“ i o godz. 
6 popołudniu wygłosi p. J . Borkowski 
odczyt na tem at „W olny handel, a wy­
żywienie ludności.

X  Zjazd ziemiański. Zarząd filji lu­
belskiej Związku Ziemian zwołuje w 
dn. 17 października r. b. o godz. 10 ej 
rano w lokalu swein w Lublinie Zjazd 
Panów Delegatów wszystkich O ddzia­
łów Związku w celu ułożenia norm wy­
nagrodzenia dla służby folwarcznej na 
rok 1919. Oddziały proszone są o de­
legowanie po 2 Przedstawicieli na zjazd 
powyższy.

X  Wypadek uliczny, (i.) Dnia 2-go b. 
m., Franciszka J. w racając do domu na 
ulicy Bonifraterskiej upadła tak nie­
szczęśliwie, że złamała kość w lewem 
biodrze. W ezwane Pogotowie Ratunko­
we udzieliło jej pomocy i odwiozło ją 
do szpitala PP. Szarytek.

X  Fatalny skutek ulicznych figlów (j). 
Dnia 2 go b. rn. chłopcy, bawiąc się na 
ul. Foksal, rzucali w siebie kam ienia­
mi. W tedy przechodził ulicą K. M. i 
kamień ugodził go w prawe oko. Nie­
bezpiecznie  zraniony K. M. udał się 
na stację Pogotowia, które mu udzieli­
ło pomocy i odesłało go do lekarza 
okulisty. Chłopców zaś,‘którzy rzucali 
kamieniami, pociągnięto do odpowie­
dzialności.

X O zakłócenie spokoju publicznego, 
(j.) Dnia 50-go września Sąd Pokoju I 
okręgu rozpatrywał sprawę W ojciecha 
Pieluchowskiego i lózefa M ssiakiewi 
cza zamieszkałych przy ul. Ślizkiej pod 
Nr 41, o zakłócenie spokoju tmbijczne- 
go. M asiakiewicz został skazany na 5 
dni aresztu lub 59 kor. grzywny i na 5

kor., kosztów sądowych. Pieluchow- 
skiego unie winiono.

X  Sprawa rozwodowa.
Sąd Biskupi wzywa Józefa Rytla, o 

niewiadomcm miejscu pobytu, aby w 
dniu 9 listopada r. b., o godz. 12 w po­
łudnie stawił się w Lublinie w sali są­
dowej w gmachu Konsystorza Jeneral- 
nego. Pozew ogłoszono na żądanie po­
wódki, W ładysławy z Gronowskich Ry­
tel, która w dniu wspomnianym powy­
żej zgłosi się W Konsystorzu z żąda­
niem orzeczenia unieważnienia mał­
żeństwa, zawartego przez nią z pozwa­
nym Rytlern z tytułu przymusu. W ra­
zie niestawienia się pozwanego, proces 
toczyć się będzie bez jego udziału, a 
przeciwko zapadłemu wyrokowi żadne 
środki prawne służyć mu nie będą.

X  W żydowskie ręoa. P. Kosiorkie- 
wicz Stefan właściciel domu przy ulicy 
Wieniawskiej Nr 4, sprzedał swój dom 
Żydom: Mojżeszowi Blumenthalowi i Sa­
muelowi Dichterowi, mieszkającym 
przy ul. Cichej Nr. 5.

Dodać trzeba, źe p. Kosiorkiewicz 
jest szwagrem p. Paprockiego, który 
niedawno także sprzedał swój dom na 
rogu ul. Żmigród—Żydowi.

X  Z Pogotowia Ratunkowego, (j) Dnia 
1-go października wzywano Pogotowie 
Rat. w kilku nagłych wypadkach. Przy 
ul. Wspólnej pod Nr. 5, Pogotowie u- 
dzieliło pomocy M. K., która dostała 
krwotoku płucnego. Odwieziono ją do 
szpitala PP. Szarytek. Pogotowie Rat. 
odwiozło do szpitala Jana  Bożego ro ­
botnika C. Chmielą, który w domu na­
gle zachorował.

X  Jarmark na Kalinowsczyźnie (j.) 
Jarm ark czwartkowy na Kalinowszczyź- 
nie był ożywiony. Bydła rogatego by­
ło sporo. Za krowę średnią płacono do 
2000 rubli. Świń do karmienia było 
niewiele, to też i ceny były dość wy­
górowane. Za sztukę płacono do i 500 
kor. Prosiąt było sporo, Za parę lep­
szych prosiąt płacono do 800 kor.

"Z targu Bronowickiego: świnie karm- 
ne płacono do 4 rubli za funt żywej 
wagi.

X  Ofiary. Olejarz Piotr dorożkarz 
złożył 2 kor. na głodne dzieci jako po­
dziękowanie za oddanie znalezionych 
legitymacji.  _

Z ©alej Polski«
Napady bandytów. Do dworu p. Ig­

nacego Kalenkiewicza w Pobojewie 
pod Wyikowyszkami wtargnęli o g 7-j 
wiecz. uzbrojeni bandyci, steroryzo- 
wali służbę i weszli do jadalni. P. Ka- 
lenkiewicza nie było w domu. Czterej 
bandyci wyprowadzili z jadalni jego 
brata, Emeryka, do salonu i tam ska­
towali go do zupełnej utraty przytom­
ności. Zmarł on nazajutrz. Następnie 
splądrowali dwór i rozpoczęli hulatykę, 
która trwała 2 godziny. Zrabowali p rze­
szło 5,000 rb., kosztowności, odzież i 
bieliznę.

Po g. 10-ej banda wyruszyła do są ­
siedniego majątku Rohożnicy, p /O sk a ­
ra M eysztowicza. Tu służba jeszcze 
nie spała i zauważyła blask latarki e- 
iektrycznej oraz stwierdziła, że opry- 
szkowie usiłują otworzyć zamknięte na 
łańcuch drzwi kuchenne. P. M eyszto­
wicz udał się ze strzelbą do kuchni, 
gdzie 'spostrzegł wdrapującego się 
przez okno bandytę. Celńemi strzałami 
z obu luf zabił g<> na miejscu.

Złoczyńcy cofnęli się i rozpoczęli 
ostrzeliwanie pałacu. Rodzina p. M ey 
sztowicza ukryła się w sypialni pod 
łóżkami. P. Meysztowicz zaś odpowia­
dał strzałami. Ogrodnik miejscowy, Zie- 
mowic7, z poza drzew począł również 
ostrzeliwać bandytów, zmieniając co 
chwila miejsce. Bandyci ulękli się te ­
go ostrzeliwania z różnych stron i, 
ściągnąwszy zabitego towarzysza, roze­
brali go, poczem zostawili przy bramie 
wjazdowej z karteczką w ręce, na któ­
rej napisali w języku rosyjskim: „Pro­
simy go pochować, zapłaci się wam za 
Wszystko, jak się należy“.

Ofiara salw do pałacu padła W ero­

nika Władykówna, raniona kulą w szy­
ję, wskutek czego zmarła.

Bandyci uszli bezkarnie, nie ścigani 
przez nikogo, mimo że w całej okoli­
cy słyszano kanonadę strzałów.

Przerwanie ruchu tramwajowego. Z 
W arszawy donoszą: W „D. W. Ztg.“ 
czytamy: Z powodu strajku górników 
i wywołanego skutkiem tego braku wę­
gla ces. rząd gubernjalny zarządził na 
jakiś czas przerwę ruchu tramwajów. 
Tramwajowy przewóz towarów będzie 
utrzymany.

Wypadek z rajskimi jabłkami. Z powo­
du odcięcia Palestyny i Korfu, Żydzi 
mieli mało jabłek rajskich, używanych 
w bóżnicy w święta kuczek. Za spro­
wadzone z Berlina „jabłka“ płacono co- 
najmniej 600 mrk. za sztukę. W samo 
już święto rabinat warszawski ogłosił, 
iż nie wolno używać do nabożeństwa 
tych ersatzów jabłek rajskich, co wy­
wołało straszną konsternację wśród Ży­
dów, którzy tak drogo za nie płacili.

Ze św ia ta .
un Świętokradztwo. „Politische Kor­

respondenz“ donosi z Moskwy: Niesły­
chane świętokradztwo, popełnione w 
Moskwie, wywołało najwyższe oburze­
nie we wszystkich kołach politycznych. 
Podczas nabożeństwa nieznany spraw­
ca wydarł duchownemu, zranionemu 
kilku strzałami rewolwerowymi, naj­
większą świętość miasta, znany w ca­
łym świecie obraz Matki Boskiej Ka­
zańskiej, oprawny i ozdobiony drogiemi 
kamieniami, wprost nieocenionej war­
tości. Swiętokradzca zdołał podczas 
ogólnej paniki uciec razem ze swoim 
łupem.

000 Iwanow generalissimusem. G enerał
Iwanow, znieważony przez bolszewików 
w Rydze i pozbawiony przez nich stop­
nia generała—został mianowany naczel­
nym wodzem wszechsyberyjskich armji.

Generałowi Iwanowowi zwrócono uro­
czyście zabrane mu ongi generalskie 
odznaki i epolety.

coc Pogromy Żydów. „Express Korres­
pondenz“ z Syberji donosi, iż w wielu 
miejscowościach tamtejszych rozpoczę­
ły się pogromy uchodźców żydowskich. 
Pogromy te  są przeważnie aktem  zem ­
sty za rządy bolszewickie, gdyż pewna 
liczba komisarzy ludowych jest pot h - 
dzenia żydowskiego.

coc Kolorowo filmy kinematograficzne. 
Z Berlina donoszą, iż tamtejszemu spe­
cjaliście z działu kinematograficznego, 
Jerzem u Pieckowi, udało się doskonale 
rozwiązać kwestję kolorowych filmów. 
Zdjęcia dokonywane według wynalezio­
nej przez niego metody, oddają wiernie 
wszystkie kolory i odcienia. W ynala­
zek ten wywoła olbrzymi przewrót w 
sztuce kinem atograficznej.

Wieści do Rosji.
J ó z e f a  i W i k t o r j a  T a B - n o w s k l e z a m i e ? e -

k a ł .  Lublinie  przy  u K ró lew skie j  pod  Nr. 
15 ym p o sz u k u ją  s io s t ry  sw e)  Julji, k tóra  w  
1915 r  ku z a m ie sz k iw a ła  w  K i jo w e  Ktokol- 
w  ek w i e d t h ł b y  o m ej  ze  h ce  z aw iad o m ić  pod  
w yżej  w s k a z a n y m  a J r r s e m .  200Ö

Z n a c z n a  i l o ś ć  W A R Z Y W
KAPUSTY,

M A R C H W I,
1662 C E B U L I i t. d.

O® s p r z e d a n i a
W iadomość wadmin. „Ziemi Lubelskiej“

Czas odnowić
p~erumpratę

na kwartał c z w a r t y



E i i t ó  w i i  i  l i i i  l i i
dir. M i e c z y s ł a w  B ie r n a c k i ,  
Abs*am K a n t o r ,

Eli A r o n  K i r s z e n b a u m ,  
S z l e m a  Äiümanä

R e z u l t a t  w c z o r a j s z y c h  w y ­
b o r ó w  d o  R ed y  m ie j s k ie j  w  
k u r j i  3 - e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a ­
s t ę p u j ą c o )

P a d ło  g ł o s ó w  n a  l is ty :
Ł ( S p o ł e c z n y  K o m ite t  Wy­

b o r c z y )  5 6 4  — 8  m a n d a t ó w .
M  (K o m ite t  d e m o k r a t y c z n y )  

9 7  g ł o s ó w  — I m a n d a t .
B (Ż y d o w s k i  K o m it e t  w y ­

b o r c z y )  143 g ł o s y —2  m a n d a ty .
0  (Z je d n o c z o n y  ż y d o w s k i  

K o m ite t  w y b o r c z y )  133 g ł .  — 
I m a n d a t .

Na r a d n y c h  w  t r z e c i e j  k u ,  
r ji z o s t a l i  p o w o ła n ia  
pp . D r .A d am  M a je w s k i  (s p o ł) ,  

S t a n i s ł a w  B o r k o w s k i  (sp .) .  
A d olf  B a d z k i  ( s p o ł  ).

L u b lin , 4  p a ź d z ie r n ik a  1938 r .
k s .  P i o t r  S i o d u l s k i  ( s p o ł . '1 
A l e k s a n d e r  K o r s a k  ( s p o ł . ) .  
W ła d y s ła w  S k a r ż y ń s k i  (sp.)* 
B r o n i s ł a w  C z a jk o w s k i  (sp .) '  
W a le r y  W ę g r z e c k )  ( s p o ł . ) .  
Jan  P ig n a n  (d em .) .
S a u l  F m k ie ls te i ia  (żyd .) .  
M o j ż e s z  Zajrienmam (ży d .) .  
B e r e k  T e n e n b a u m  (z je d n o ­

c z o n y ,  ż y d o w s k i ,  n a r o d o w y ) ,  
z a s t ę p c y *  - 

M ich a ł M ic h n ie w s k i ,
A d am  C z a p sk i ,
Jan  J u ś c iń s k i ,
K a c p e r  K r a k o w ia k ,  
W in cen ty  S u m iń s k i ,
Jan  C z e r n ic k i ,
Jan  N a m ie s tn ik ,
Jan B u s ie w ic z ,

Telegramy.
Wieści z Rułgarji.

SO FJA , 5 10 (BK) Przed po­
łudniem odbyło s ię  w Sobranju z e ­
branie, w którem w zięli udział 
przedstaw iciele w szystkich poli­
tycznych stronnictw. Rząd repre­
zentowali: prezydent ministrów, mi­
nister wojny, delegaci dla zawar­
cia zaw ieszenia broni i minister fi­
nansów.

Po zebraniu król przyjął prezy­
denta ministrów i po jednym przed­
stawicielu grup parlamentarnych.

SO FJA , 5 .10 (BK) (B. A. T.) 
W czorajsze posiedzen ie Sobranja i 
jednomyślne przyjęcie propozycji 
prezydenta minist - ów  o tym czaso­
w e odroczenie posiedzeń uważa  
się  w  prasie i w politycznych k o­
łach za bezprzeezną oznakę, źe 
przedstaw icielstwo narodu skupia 
się  jednolicie około rządu, który 
znajdzie w szelk ie konieczne popar­
cie, aby dzieło pokoju doprowz- 
do pom yślnego końca.

N ow e podatki.
WIEDEŃ, 5.10 (B. K.) Minister fmtn- 

sćnv dr. Wimmer zgłosi) w komisji fi­
nansowej szereg ustaw podatkowych, 
które łącznie z temi, nad któremii się . 
obraduje mają stworzyć pokrycie dla 
ogólnego bieżącego deficytu w wyso­
kości 2 2 miljarda.

Dokąd pójść 
dziś wieczorem?

Hfl.«!™ n | M Jednoakt. „KOLEGA „WBiOlJ Ul PO FACHU** i część 
koncert, z Wróblewskim i Sarneckim 
na czele. Początek o 7 i pół i 9 i pól.

JtitttezätrÄi.".
(ul Jezuicka) kino - dramat 

„Skutki hazardu“ i część koncert.
Rinn HuT Tr®9edja 5 ekt* *’Mat" 
nlOO „luli ka‘* i komedja „Godzi- 
K.-Przedm.52 aa 8-a, na pokładzie 
wszystko dobrze. Poczętek o 6-eJ.

Dokąd pójść
po teatrze?

„ B e l l e - v u e “  Krak. - Przedm. 
Restauracja I-go rzędu, Kabaret, 

6abinety.
» R e n a i s a n c e “  i. Zwolińskiego 

Krak. Przedm. 32. 
Restauracja I-go rzędu. Orkiestra 

damska od 8 do 12 godz
„E L D O R a DC)“  Restauracja l-o 

rzędna Kościuszki 2. 
Potrawy zimne i cieple. - Trunkl krajc- 
we i zagranicz. Kwartetart.od7do,12

I N S T Y T U C J A  B ANKOWĄ I S u ro w ic ą  praiiwl# RÓŻY (tmwwtt) Ml 
P O S Z U K U J E  =

otrzymał Lekarz Weterynaryjny WiYOLO STO D O LH IC K i 5 S 
T-rr.-- L u b l in ,  K rab,.«#»sk«e ź’r z e m n i s ó c i s  2 8 . —

R e s t a u r a c j a  l - o  r z ą d n a
Jana Zagórzy

  Kap- cyńnka 5 ---------
Kuchnia wyborowa Pierwszorz. trunki

l i i i n i  l l i l i l i i l
( $  tiszsIk iE b gatunków  m iew a 

D O S T A R C Z A

J. 1 E T Z L
O iź h le n b a n e n s ta l t

Wien 2i 1 166C
I fn te r e  D o n a u s tr  9 .

liii piEBimi w si! 186 i t t i .
Z n a jo m o ś ć  j ę z y k a  p o l s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  

w  s ł o w i e  i p i ś m i e  w y m a g a n a .
—  ttandydasi biegli is  p isan iu  na m aszynie m ają p ierw szeństw o . —

Zgłoszenia pisemne nadsyłać należy ieee
p o d  a d r e s e m :

LUBLIN, S k rzyn k a  poczt. Ms 70.

Zawiadomienie.
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, 

iż  z  d n ie m  E-ym P a ź d z i e r n i k a  r .  b .

STAJNIA KONI
B. ZAL CM AN * G. UNIEHBAUM

z o s t a ł a  p r z e n i e s i o n a  z  u l. S Z E W C K I E J ,  
n a  ul .  L I P O W Ą  na P L A C  WYSTAWY.

Stajnia nasza zaopatrzona iestw  konie p o w o z o w e ,  f o r n a l ­
s k i e  i p o c ią g o w e .

Polecając się i nadal łaskawym względom Sz. Klienteli
pozostajemy z poważaniem

1668 B. Zalcman i G. Lindenbaum.

Ola szkól .532 j
Księgarnia J. Cholewińska, Lub­
lin Krak. Przedm. 25 hotel An­
gielski poleca: Tablice, m a p y, 
globusy, liczydła, portrety Pola­
ków, figury geometryczne i t. p. 
pomoce naukowe. Wybór wielki.

l i i l im  tmm
i
j JNä 1409 na 3 rzędną restaurację 
wydaną na imię Jakófea  J a n -  

k la  S z n a j d e r a .
Łaskawy znalazca zechce oddać 

do biura „Reklama“ . i6 .3

0 GŁOSZENIA
de pism
lubelskich i zamtejsoswyrk 

PA-zyjAnujs 
udzielając w ys-rtfe ic łi pnace-nt-e-w

g i u r o  „ R e H l a m a “
PrstMHnerata pism. — ul. Keścist&zteś 8.

B8§g®8i«SE U B L P g g E P L A .
A k a d e m ik  przyjmie lekcję w zafcre 
sie szkół średnich. Oferty w Aornie-
pod „Akademik“.  __________ 2266-
A p a r a t  fotograficzny i maszynę óe 
szycia kupię. W iadomość: 3-go M»jv 
1 8 - 3 .  2263

S t e r s z y  f e l c z e r
Eh. Rosenberg

z wieloletnią praktyką w szpitalu w e ­
n e r y c z n y m  Św. Łazarza w W arsza 
wie. Zamieszkuje w Lublinie, Dolna 

P. Marji 24 m. 19. 1F39

WarszawiaaKa lekarz dentysta
z długoletnią praktyką FELICJA DATY- 
NERÓWNA poszukuje posady samodziel­
nej asystentki. Warunki do umowy. 
Adres: Warszewa, Królewska 41. D-ta 

Silberbogen. . 1629

ö © h i z  ogrodem do sprzedania zaraz. 
Wiadomość w Admln. „Ziemi", 226' 
nnns duiy z ogrodem i wodociągami UUm sprzedam w  d >bre polskie rę­
ce. Wiadomość tylko 10—11 rano i 3 4 
po południu. Lublin Dolca Panny Marji 
10 m. 6. Od 9 października W arsza­
wa M arszałkowska 151 m 15. 2253
G o n ty  w  dużej ilości do sprzedania. 
Ul. Zamojska 33 K Wsiach. 2076
K a s p e r k o w i  Stanisławowi ze wsi 
W ienchowiska, gm. Piaski, pow. Lu­
belskiego skradziono ',200 rubli w 
Melgwi w ra. maju 19’S r.______ "264

J
rozpoczęła d. 1 Października 

lekcje muzyki fortepianowej

Ceni przystani zastać nożna od 1—2.
N ieca ła  9  m . 3 . . 66$

POWOZÓW 1 BRYCZEK
Ł  JAlfOGIŃSKIEGO i S-ka 

L ublin , u l. M iła 3 .
(obok Rusałki — dom własny). 
Posiada na składzie wszelkiego 
rodzaju bryczki, amerykany, wo­

lanty, powozy, dwukółki.
Ceny p rz y s tę p n e .

Z d n ie m  15 p a ź d z i e r n i k a  b . r .  
Z O S T A J E  O T W A R T Y  W D O M U

W»ggo B ad zitow sk ieg®  
przy ul. KraK.-Przßdm. Er. 24.

ZfiUpf  REBCOWSXI
z gimnastyką rytmiczną

JANINY MlltliERÓWNY
fachowo uzdolnionej b . długoletniej inspektorki ochron v;ar- 
szawskich dla dzieci w wieku od lat 3-ch do 7-miu. Zapisy 

codziennie przy ul. Początkowskiej Nr. 2 m. 5. 1643

O b w i e s z c z e n i e .
Dnia 6 października b. r. (niedziela o godz. 8 ra­

no) odbędzie się  w  Lublinie w  k. u. k. „Pferda— Feld- 
spital Nr: 4 1 “ licytacja koni,

W licytacji tej mogą brać udział tylko ci, którzy 
wykażą się legitymacją kupna, wystawioną przez tut. 
c. i k. Cywilny Komisarjat.

Handlarze koni i pośrednicy są od udziału w  licy­
tacji bezwarunkowo wykluczeni.

Lublin dnia 3 października 1918 r.
-1664 Za c i k . Komendanta Powiatu G odlew sk i m. p.

Sä fO R filT ti świeżo palone polena- 
9 ®  B*km BtHWr ją Zakłady Wapienne

J a n a  L i z u t a  w  L u b l i n i e
n a  B p o n o w lc a c h .

1670

a u p ię  szopę drewnianą na rozebra­
nie, rozmiaru 10 ł. na 6 I i wsgę 
używaną do 15 pudów. Podwal 3—§ 
Zambrowie*. 236*

Ceny przystępne.
226«O b ia d y  domowe.

Radziwiłłowska 3. ______
H an fe  z ładnym głosem zechcą zło­
żyć swoje oferty do admin. „isems“
pod „Sztuka " . _________________ 7257
P ia n i s t*  lub pianistka potrzebni nx 
wyjazd do akompaniamentu. Zgłosze­
nia: Admin. „Ziemi'1 pod „Sztuka".

2256»

Szybką
pomoc

w różnych sprawach 
sprowadza drobne o- 
głoszenie w naszym 
piśmie. Przy nizkiej 
cenie — świetne re­

zultaty.

t> o f r * e b a e  20000 koron- ma pwsw- 
szy numer hypoteki oornu. B fertf 
składać w Admin-skacji dla .29C0U“

2224__________
P i o t r o w i  Majkutowi z gminy i osa­
dy Horodło. Hrubieszowskiego po­
wiatu, skradziono 2 weksle blance* p*  
200 rb. Zastrzega się przed nr byciem 
takowych._________  2252:
P i a n in o  MSI bach», docha prawi® 
nowa % kołnierzem z białego lisa d® 
sprzedania. Namiestnikowska 31—3

2262-
H e e t a a r a e j a  I - g o  n ę d a  w śród­
mieściu do sprzedania. W ledomoićc 
Krak. Przedm. 66 m, 2, od 3—4 pop.

2266*

m m

S t a n i s ł a w  T r o c h y a s  z S ia iiaw - 
Matys gm. Trzebieszów pow. Łukow­
ski okup niemiecka poszukuje swej 
żony Marjanny z Lewandowskich p n e *  
wojną była we Lwowie Pism a hen®
proszone są  o przedruk_________ 1917
Z a r z ą d  lubelskiej fabryki drożdży i 
spirytusu podaje do wiadomości, 4® 
na przyszłość będzie wydawać spiry­
tus denaturowany tylko w piątki, so­
boty i poniedziałki każdego tygodnia 
w godzinach od 9 do 1 przed połud­
niem i od 3 do 6 po poł. 226®

Redaktor 1 Wydawca D aniel S llw lo k l. ttw ate „ Z i e m i  L eta e łe ir łe j* *  tit $


